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z  W ilna  , d. 1 maia. W  ostatnim numerze
gazety naszey, donieśliśmy o przybyciu JEG O  IM- 
PE R A T O R SK IE Y  MOŚCI do tuteyszego miasta; opi- 
suiemy teraz dalszy cićjg pobytu u nas Nayiaśniey- 
szego Pana.

Nazaiutrz po swem przybyciu, to iest; dnia i 5 
przeszłego miesiąca , i w dniach następnych Nay- 
iasnieyszy Pan raczył Nayłaskawiey przyymować pre­
zentowane sobie W ładze woyskowe i cywilne, Stan 
szlachecki, Duchowieństwo, Uniwersytet,Magistrat, K u- 
piectwo i Kahał. Oprócz Jenerałów i urzędników woy- 
skowych,urzędnicy cywilni i niektórzy z obywateli mieli 
szczęście bydź wezwanymi do stołu JEGO IM PEtiA- 
TO R SK IĘ Y  MOŚCI. W  czasach poobiednich Nayia- 
śnieyszy Pan oglądał lazarety woyskowe i woysko tu 
konsystuiące.,'

W  nocy, z dnia 20 na 21, t. m. odprawił się, w ka­
plicy pałacowey, obchód nabożeństwa Zmartwychwsta- 
nia Pańskiego ; ,po którem Nayiaśnieyszy Pan przyy- 
mował powinszowanie od licznie zgromadzonych Je­
nerałów, urzędników cywilnych i woyskowych, oby- 
watelów i dam.

D. su. Na równinach Pohulanki odbyła się wiel­
ka parada w ojskowa, gdzie, po obeyrzeniu woyska 
przez N ajjaśniejszego Pana, przeciągało toż wojsko, 
złożone z regimentów konnych i pieszych, z artylle- 
ryi konney i pieszey, przed JEGO IM PER A TO R - 
SKĄ MOSCIĄ. Piękna postawa żołnierza, porządek 
i szykowność, z jaką te woyska wystąpiły, były zdu- 
miewaiącym widokiem dla licznie zgromadzonego lu­
du i zasłużyły na Naywyższe ukontentowanie na o- 
kazanie którego JEGO IM PERATOR SKA MOSC 
Raczył dla podofficerów i żołnierzy Rozkazać dadź 
po porcyi wódki, po funcie mięsa i po rublu dla ka­
żdego.

I). 25. Przybył do naszego miasta Cesarzewicz 
Wielki Xiąże Koustanty Pawłowicz; a dniem pier- 
wiey przybyli Xiążęta Holsztyńsko-Oldenburscy, J e r z y , 
Jenerał Gubernator W oienny gubernii Twerskiey, Ja- 
rosławskiey i Nowogrodzkiey, Główny Dyrektor dróg 
kommunikacyy i Xiąże August Jenerał Leytnant Gu­
bernator woienny Rewelski,

D. 25 . Szlachta tey gubernii przygotowała bal, 
który Nayiaśnieyszy Pan  bytnością swoią, z Wielkim 
Xięciem K onstantym , i Xiąźętami Holsztyńsko-Ol- 
denburskimi, Jerzym i Augustem , zaszczycić raczył. 
Dom, obrany na mieysce balu, przyozdob:ony był sto­
sownie do uroczystości. Na facyacie jaśniała cyfra 
JEGO IM PE R A T O R SK IEY  MOŚCI, rzęsisto oświe­
cona. Wschody, prowadzące do sali, wysłane były ko­
biercami i ozdobione wazonami kwiatów. W  sali 
był oświecony transparent wyobrażaiący MONAR­
CHĘ, siedzącego na krześle, któremu jeniusz oddaje 
hołd naypoddannieyszy. Pod transparentem napis:

„ Wielbim, uwielbią potomni
„ Rozką dobroć w T W E Y  osobie,

„ I świat nigdy nie zapomni 
„ O Tytusie i o TOBIE.,,

O godzinie 8mejr w w ieczór, zebrani Jene­
rałowie , urzędnicy wojskowi i cyw iln i, obywa­
tele i liczne grono dam , czekały na przybycie

JE-»G IM PE R A T O R SK IE Y  MOŚCI. O godzinie
gtey Nayiaśnieyszy Pan, spotkany przez oby watelstwo, 
wszedł do sali przy nayźywszey radości wszystkich 
pizytomnych, muzyka i chór wokalny zaczęły zaraz 
kantatę, a Nayiasyszszy Pan, po Nayłaskawszćm przy­
witaniu licznego zgromadzenia, otworzył bal tań­
cem polskim i aż do godziny p ierw szej, przy po- 
wszechney radości i Nayłaskawszćm ukontentowa­
niu Monarchy, przeciągnęły się tańce. Po czćtn nastą­
piła wielka, w kilku salach przygotowana, wieczerza, 
którą Nayiaśnieyszy P an  Nayłaskawiey raczył obey- 
rzeć i całć zgromadzenie pożegnać. Kantata, w yra­
żająca czucia poddanych, śpiewana przy wejściu JE­
GO IM PE R A T O R SK IEY  MOŚCI i w druku rozda ,  
na, była naśtępuiąca.

Łaskawym Nieba wyrokiem 
W idzimy tę świętą głow'ę,

Co swey dobroci urokiem 
Zniewala świata połowę.

MONARCHO grożnćy północy 
I ludów z odwagi znanych,

By nic nie uszło T W E Y  mocy 
Władufesz sercami poddanych.

Jak słońce, co równo świeci 
Dla nizkich wdusek i grodów,

Tak równo kochasz swe dzieci 
Oyciec tysiąca narodów,

W ielbim , uwdelbią potomni
Bozką dobroć w T W E Y  osobie,

I świat nigdy nie zapomni 
O Tytusie i o TOBIE.

Już chwoała wieniec CI w iie ,
Do Bogów podnosi cnota,

My powtarzamy: „ niech źyie,
„ Rodu ludzkiego pieszczota.,,

Temi dniami przybyli do naszego m ias ta : JW . 
Hrabia Rumianców Kanclerz Państwa i Prezydent 
Rady Państw a; JW . Hrabia Koczubey, Aktualny 
T ajny  Konsyliarz , Prezydent Departamentu praw  
Rady państwa; JW . Arakczejew Prezydent Depar­
tamentu wojennego Rady p ap s tw a ; JW . Balaszow  
M.nister Policyi, Jenerał Leytnant; JW . Czyczagów  
Admirał i J W. Szyszkow  W ice-Admirał i Sekretarz 
państwa.

z Petersburga, W  rozkazach Naywyźszycli JEGO 
IM PE R A T O R SK IEY  MOŚCI wyrażono: Dnia 5 kwie­
tnia. Plac-Major Sanktpetersburski, Pułkownik Leib- 
gwardyi pólku preobrazeńskiego, Wierewkin, naznaczą 
się Fligiel-Adjutantem przy Mnie, zostawuiąc go ra ­
zem w dawnych obowiązkach. Maior pólku 4ggo 
strzelców, Samaryn , i Podporucznik półku igo pionie­
rów, Sabarow' naznaczaią się Adjntantami przy Jene­
rale Kawaleryi Tormasowie, pierwszy z rangą poru­
cznika i ma się liczyć w armii. AdjutaoL Jenerał-) 1 {



Ł e y tn a n ta , Gubernatora Woiennego Rewelskiego , 
Xięcia Hols.ztyńsko-Oldenburskiego, Augusta , Podpół- 
kow.nik lgo korpusu kadetów, Tforonow, przenosi się 
do Leibgwardyi pólku preobrazeńskiego, zostaiąc ra ­
zem w  dawnych obowiązkach. Półkownik Leibgwar­
dyi pólku' preobraźeńskiego H rabia  Szapt de Rostiniak7 
naznacza się dowodzcą pólku saratowskiego pieszego. 
Abszytowany Podpółkownik pólku 24go strzelców , 
Baron Wrede, przyymuie się do służby w  randze M a ­
jo ra , w którey dawniey służył i przeznacza się do 
tegoż pólku.

Wyszłym, dnia 2 teraźnieyszego miesiąca, z Pe­
tersburga do marszu, batalionom zasobuym półków 
Leibgrenadyerskiego i grenadyerskiego H rabi Arakcze- 
jew a , oświadcza się Moie ukontentowanie, a każdemu 
z rang niższych pomienionych batalionów daie się po 
rublu.

D. jy  kwietnia. jPrzez czas niebytności IM PE­
R A TO R A  JMCI w  tuteyszey stolicy, sprawowanie 
interessów w Departamencie zagranicznym, Naymiło- 
ściwiey poruczone Taynemu Konsyliarzowi Alexan-  
drowi H rabi Sałtykowemu.

Gubernator Cywilny Petersburski, Tayny Konsy- 
liarz i Senator, Bakunin , otrzymał w  tych dniach 
trzykrotne ukontentowanie JEG O  IM PE R A T O R - 
SK IEY  MOŚCI, oświadczone mu przez Ministra P o-  
licyi i Głównodowodzącego w  Petersburgu. 1) Za 
spieszne zgromadzenie potrzebney liczby kopi pod ar- 
ty l le ry ą ; 2) Za urządzenie dróg w tuteyszey gubernii; 
3 ) Za rozrządzenie i przykładanie się w  czynieniu, 
wszelkiey potrzebuey pomocy dla woysk , w  czagi.e 
przechodów ich przez gubernią, pod  iego zarządze­
niem będącą.

Konsyliarzowi Stanu Dobrzańskiemu , Członkowi 
Kommissyi dla rewizyi długów Kollegium Admira- 
licyi państwa, rozkazano zostawać przy Główno-Do- 
wodzącym w Petersburgu. Zostaiący w kancyllaryi 
Sekretarza Stanu, Konsyliarza Taynego, Mołczanowa, 
Konsyliarz Nadworny Ananin  i Assesor Kolleski An-  
drejew, mianowani, pierwszy Konsyliarzem Koles’kim, 
drugi Nadwornym,. Aktualny Konsyliarz S tan u ,  
Aprelew, mianowany kawalerem orderu ś. Włodzipiie- 
rza , 5 klassy. Tegoż orderu 4 Kawalerami klassy miano­
wani Dyrektor szkół gubernii Ołoneckiey, Uszakow; W i­
zytator szkół Białoruskich, Zaleski; Marszałek powiatu 
dnieprowskiego, Petrow, i Konsyliarz tytularny Szreder.

Dnia 20 kwietnia. Professor Uniwersytetu w i­
leńskiego X. Golański, Konsyliarze nadworni, Otrok i 
Szulg in , Naymiłośeiwiey mianowani kawalerami or­
deru' ś. Anny  2 klassy.

Naczelnik miasta Teodozyi doniósł Rządowd, że 
Kantor assekuracyyny teoclozyyski, d. 25 lu te g o , tt- 
rzędowie otworzony został, i na mocy artykułu 3go 
Naywyżey potwierdzonego urządzenia, dła tegoż kan­
toru, po zebraniu się liczby połowiczney człouków, 
rozpoczął czynności swoie.

W czora  r^eka Newa  zupełnie od lodów uwol­
nioną została: była zaś pokrytą niemi przez 182 dni, 
czyli równo półroku. (pocz. póln.)

z  P a ryża , d. l y  marca. ( Dokończenie wyroku 
Cesarskiego.) Lud, dla złożenia przypadaiącey liczby na 
każdy departament, powołany będzie zklass opisowych, 
z lat 1807, 1808, 1809, 1810, 1S11 i 1812, w sto­
sunku do liczby popisowych, pozostałych dotąd w ka- 
żdey z tych klass. Prefektowie, stosownie do teyże 
Zasady, uczynią rozporządzenia, ile popisowych maią 
dostarczyć każda z tych klass każdego okręgu.

Lud, wchodzący do składu oddziału każdego o- 
kręgu , dla uformowania 88 kompaniy gwardyi naro- 
dowey, maią wchodzić do nich podług numerów, jaki 
k tórem u z popisowych losem się dostanie, Te klassy, 
które dostarczyły iuż do woyska przypadaiącą na nie 
liczbę, nie maią aaleźeć do pobor-u pierwszego od­
działu gwardyi narodow ey, ale weydą do drugiego 
oddziału.

Rada , trudniąca się poborem rekrutów  do gwar­
dyi narodowey, składać się będzie, pod prezy dencyą

Prefekta, z Jenerała dowodzącego w departamencie
1 urzędnika wyższego żandarmów departamentowych. 
Rada ta dozierać m a , ż e b y  ludzie, postępuiący do 
gwardyi narodowey, byli zdolni do służby woysko- 
wey, na mieysce zaś tych, którzy się niezdolnymi oka­
żą, weźmie innych, i t. d.

Ludzie, przeznaczeni do składu kohort „gwardyi 
narodowey, wysłani będą do miasta głównego dywi- 
zyi- woyskowey tego departamentu, do którego oni 
należą. P ierw sza połowa gwardyi narodowey wysła­
na będzie, w  części na dzień i 5 następuiącego kwie­
tnia, a w  części na dzień 3o tegoż miesiąca. W  de­
partamentach, składaiących dywizye woyskowe 27, 
2 8 , 2 9 , 3o i 3 i ,  pierwsze wysłanie zacznie się dnia 
ago, a drugie dnia i 5 maia. Druga zaś połowa po­
mienionych gwardyy, wysłaną zostanie po upłynieniu 
iednego miesiąca.

Ludzie, powołani do składu gwardyy narodo­
wych, którzyby w dniu naznaczonym na wysłanie ich 
do mieysc przeznaczonych, nie stawili się, albo którzy­
by w ciągu drogi, opuścili swe g rom ady , będą, 
uważani za przestępców i podpadną prawnemu uka­
raniu. Prawidła, przepisane w  ustawie o popisach 
woyskowych, w’zgledem nieposłusznych popisowych, 
rozciągaią się również i na składaiących gwardyą na­
rodową, którzy obwinieni będą o nieposłuszeństwo.

Szósta część ludu, kohorty składaiącego, co rok 
odmieniona będzie przez ludzi nowych. Wszyscy ci, 
którzy należą do pierwszych, z sześciu klass popisu, 
nie należą do kohort i zastąpieni będą popisowymi ro­
ku teraźnieyszpgo. P ierw sza roczna odmiana nastąpi 
w  styczniu roku 1814. Nadto klassa roku teraźniey­
szego dostarczy liczbę potrzebną ludzi na mieysce 
zbiegłych Szeregowych z gwardyi narodow ey, albo 
usunionych dla niezdolności do służby, lub też um ar­
łych, tak, żeby kohorty zawsze były zupełne.

Kompanie fizylierskie, tudzież kompania, należą­
ca do zasobu każdey kohorty gwardyy narodowych, 
będą miały takiż m undur,  iaki wyrokiem naszym 
przepisany iest dla piechoty liniowey, guziki matalo- 
lowe białe, z orłem i napisem: pierwszy oddział gwar­
dyi narodowey. Kompanie kanonierów nosić będą 

.mundur kanonierów pieszych, wyiąWszy kołn ierze, 
które maią bydź koloru granatowego i guziki metal- 
lowe białe, z wyobrażeniem dwóch ha rm a t Nasz 
minister woyny dostarczy broń potrzebną dla kohort, 
iaką maią piechota liniowa i kompanie kanonier- 
skie. .

Każda kohorta składać się będzie z 8miu kom­
paniy, a mianowicie ‘z 6ciu kompaniy fizylierskich, 1 
artylleryyskiey i 1 zasobney. W  każdey kompanii 
fizylierów ma bydź: 1 kapitan, 1 porucznik, 1 pod­
porucznik, a szęrźant starszy, 4 szerżantów, 1 fury- 
er-kapral, 8 kapralów, 2 dobosze, i 121 szeregowych, 
wszystkich i 4o ludzi. Kompania zasobna składa się
2 takieyże liczby officerów, i podofficerów, ale sze­
regowych nie ma bydź więcey nad 8 1 . W  kompa­
nii artylleryyskiey: 1 kapitan, 1 starszy porucznik, 1 
furyer-kapral, 1 porucznik niższy, 1 szerżant wyż­
szy, 1 furyer-kapral, 8  kapralów, 2  dobosze, szere­
gowych 8 1 , wszystkich 100 ludzi.

Sref kohorty równy jest w  stopniu Szefowi 
batalionu.

Kompanie grenadyerów urządzone będą w  ko­
hortach, jeżeli po upłynieniu roku odbierzemy donie­
sienie o pięknem sprawowaniu się i postępie, w ćwi­
czeniach ludzi, kohortę składaiących i ieźeli nznamy ją 
godną tey clystynkcyi.

Kohorty będą formowane w głównem mieście dy- 
wizyi woyskowey, do którey /departament należy, al­
bo departamenta dostarczaiące do nich ludzi.

Kohorty oznaczaią się porządkiem |liczb, położo­
nych, w rozpisie przyłączonym do ninieyszego wy­
roku.

Kohorty podzielone będą na brygady, kładąc sz eść  
kohort na każdą. Zwierzchność nad każdą b r y g a d ą



ponlćza się Jenerałowi brygady, zostającemu w tey 
dywizyi, w klórey znayduią się kohorty.

Kaźdey brygadzie dany będzie orzeł, po otrzy­
manym przez Nas doniesieniu, o chwalebnem iey spra­
wowaniu się i postępie w ćwiczeniach.

Na officerów i podofficerów’ do kohort mogą wcho­
dzić officerowie, podofficerowie i szeregowi, pobiera­

jący  teraz pensyą, alboliteż dla ran i słabości zdrowia 
uwolnieni z półków liniowych, jeżli równie ci, iak i 
tamci, okażą się zdolnymi do pełnienia służby. T a ­
kowi officerowie, podofficerowie i szeregowi, nad wy­
znaczoną sobre pensyą, będą pobierać, jeszcze pensyą 
stosowną do rangi, jaką w kohortach mieć będą.

Sami tylko kapitani i officerowie, podoficerowie, 
i szeregowi, którzy iuz służyli w batalionach gw’ar- 
dyi narodowey, mogą bydź przyięci do kohort. Przyy- 
muią się do służby w  tychże rangach , w jakich 
wyszli, a. szeregowi kapralami, i to tylko w czasie p ier­
wszego formowania tych kohort. Wszyscy powónni 
bydż zdrowi i zdolni do znoszenia trudów woysko- 
wych.

Kohorty gward}^ narodowey przeznaczaią się, 
jako się powiedziało w artykule 5tym uchwały Se­
natu, dnia i 3 marca, dla obrony granic, dla sprawo­
wania policyi wewnętrzney i dla zasłony znakomit­
szych naszych składów morskich, zbroiowni i twierdz. 
Kohorty podlegaią tymże prawom i ustawom, iakie 
wydane -są dla woyska liniowego.

Rozkład na depart.amnnta i skład pierwszego od­
działu gw ardyi narodowey, z  klass roku ■ n8oy, j8o8, 
*8og, 18 j o, 181 a i j8 j 2.

isza Dywizya woyskowa składa się z 7mm de­
partamentów , sześć kohort w P aryżu : 53s 8 ludzi__
2ga dywizya woyskowa .składa się z 3 departamentów,
kohort dwie, w  Mezieres: 1776 ludzi 3cia dywizya
woyskowa z ach departamentów, 1 kohorta w Metz: 
988 ludzi— 4ta dywizya woyskowa z 2ch departamen­
tów, kohort 2, w Nancy: 1776 ludzi— 5ta dywizya 

^woyskowa, z 2ch departamentów, 2 kohorty, w Stras­
burgu: 177b ludzi—  6ta dywizya woyskowa, z 4rech 
departamentów, 3 kohorty, w Besancon; 2664 ludzi—  
7111a Dywizya woyskowa, z 5ciu departamentów, 5 ko­
horty, w Grenoble: 2664 ludzi— 8ma dywizya woyskowa 
z 5 ciii departamentów, 3 kohorty, w M arsylii: 2664 
ludzi— g ta  dywizya woyskowa, z 6ściu departamentów, 
4 k'ohort.y, w Montpellier: 3552 ludzi— io ta  dywizya 
woyskowa, z 7mm departamentów’, 4 kohorty, w’ Tu­
luzie: 3552 ludzi— l i t a  dywizya woyskow’a z och 
departamentów’, 2 kohorty, w Bordo: 1776 łudzi— i2 ta  
dywizya woyskow'a, z 5ciu departamentów, 3 kohorty, 
w  Rochelle: 2664 ludzi—  i 3ta dywizya woyskowa, z 
4ch departamentów, 4 kohorty, w Brest: 5552 ludzi — 
i 4ta dyvyizya woyskowa, z 3ch departamentów,* 3 ko­
horty, w Caen: 2664 ludzi—  i 5ta dywizya woyskowa, 
z 3ch departamentów, 3 kohorty, w Rouen: 2664 ludzi— 
i6 ta  dywizya woyskowa, z 5ch departamentów, 5 ko­
hort, w Lille: 444o ludzi —  iy ta  dywizya woyskowa, 
z 3ch departamentów: 2 kohorty, w Amszterdamie: 1776 
ludzi— i8 ta  dywizya woyskowa, z 5ciu departamen­
tów, 4 kohorty, w Dijon: 5o52 ludzi— lg ta  dywizya 
W'oyskowa, z 5eiu departamentów, 3 kohorty, w Lion: 
2664 ludzi— 2ota dywizya woyskowd, z 5ciu depar­
tamentów, 5 kohorty, w Perigueux: 2664,ludzi— 2isza 
dywizya woyskowa, z 6ciu . departamentów, 3 kohorty, 
w  Bourges: 2664 ludzi— 22ga dywizya woyskowa, z 
5ciu departamentów, 4 kohorty, w  Tours: 3352 ludzi— 
aocia dywizya woyskowa, z 5ciu departamentów, 5 
kohort, w Bruxelles: 444o ludzi ■— 24ta dywńzya woy­
skowa, z 6ciu departamentów, 5 kohorty, w Maestrich: 
2664 łudzi— 25ta dywizya woyskowa, z 5ch depar­
tamentów, 3 kohorty, w Moguncyi: 2664 ludzi— 26ta 
dywizya woyskowa, z 5ciu departamentów, 2 kohorty, 
w Turynie: 1776 ludzi—  27111a dywizya woyskowa,
ze 4ch departamentów,2 kohorty, w Genui: 1776 ludzi -
aSma dywizya woyskowa, ze 5ch departamentów, 1 
kohorta, we Florencyi: 988 ludzi— 2.9ta dywizya woy­
skowa, za sch depąrtametow, 1 kohorta w Rzymie:

988 lu d z i— 3ota dywizya woyskowa, ze 4ch depar- 
tamentow, 1 kohorta, w Gronindze: 988 ludzi-—■ 5 isza 
dywizya woyskowa, ze 5ch departamentów, 1 kohorta 
w Hamburgu: 98S ludzi.— Podpisano: Napoleon. ( & 
Gaz. Petersb. Ross. )

z  Konstantynopola, dnia 10 lutego. Podług otrzy- 
maney tu wiadomości od woyska, W ielk i W ezyr, 
wszedł do Szum li na zimową kwaterę, opatrzywszy 
twierdzę Ruszczuk , do należytey obrony, na wszelki 
przypadek. Porta  nadesłała mu niedawno 5oo kies 
pieniędzy.

Husni B e j , który się znaydował w obozie W iel­
kiego W ezyra, poszedł na wygnanie, a na iego mieysce 
przeznaczony nieiakiś E ffendi. ( z  Gaz. Petersb*
Rossyyskiey. )

z  Neapolu, d. 20 Marca. Z rozkazu K róla Jego­
mości, zaczęto iuź robić, około nowego gościńca, któ­
ry przechodzić będzie przez Capodichino i Foria. 
Dawny bowiem gościniec, wiodący do Capodichino,iedy- 
ny, który utrzym ywał związek pomiędzy Neapolem  
i resztą Włoch, był bardzo niedogodny i popsuty. 
Przybywaiący morzem do Neapolu widzą naywspa- 
niałszy amfiteatr, iaki tylko natura utworzyć, a ludz­
ka ręka przyozdobić mogła. Piękność odmiennego ro- 
dzaiu, lecz również zadziwiaiąca, ukazuie się t y m , 
którzy przybywaią do miasta przez most, zwany l<z 
M.adelaine; łecz podróżny’, znayduiący się na wzgór­
kach Capodichino, musi wchodzić przez tak ciasną, 
wulgotną i ciemną drogę, iż niespodziewa się, aźebyta 
mogła go doprowadzić do wielkiego i wspaniałego 
miasta. Nowy gościniec będzie w prostey linii z 
Jroria-, z jedney jego strony widzieć będzie można 
przepyszny wzgórek Capadinionte; z drugiey zaś mo­
rze i niższą część miasta, oraz wzgórki Cesarea, Stiint- 
M artino, Pausilippe.

Maią także wyprowadzić gościniec, wzdłuż brze­
gu morskiego, począwszy od M argellina. Tamto 
znayduią się owe mieysca, które natchnęły duchem po­
etycznym, w kwiecie młodości W irgilego , Sanna- 
zdra: tam, to Pergolese dał się słyszeć z ostatniemi 
swemi pieniami , które za naywspanialsze poczy- 
tuią.

Dnia 5o. Odebraliśmy z Campo ( wyźszey Kala- 
b ry i) wiadomość, iż d. i8go b. m. wielki przewozowy 
okręt Angielski, uzbroiony 4ma działami i naładowa­
ny zbożem, przymuszony został ocl ognia, z naszych 
szańców i dwóch naszych skorydorów, poddać się; 
okręt ten, nazywaiący się le Cortes, był przeznaczony 
do M alty.

Nazaiutrz w  południe, flottylla nieprzyiacielska, 
składaiąca się z 24ch szalup, kanonierskich, kilkuna­
stu skorydorów i innych statków uzbroionych, poka­
zała się przed naszym brzegiem; nieprzyiacieł zaczął 
sypać straszny ogień; lecz nasze siły rozstawione iuź 
byty dobrze, iż mogły go p rzy iąć ; wszyscy znay- 
dowalismy się na swoich mieyscach; w’oysko rozło­
żyło się wzdłuż brzegu morskiego , artylerya zaś po­
łowa stanęła na mieliźnie, w  celu udania się wszędzie, 
gdzieby potrzeba wymagała.

Za pierwszem natarciem nieprzyiaciela, ogień Z 
szańców naszych w stronie Fiurmara, Atto i P izza f 
tak dobrze był wymierzony i artylerya połowa tak 
dobrze pełniła swoię powinność; iż mniey niż w  
półtory godziny, flotylla nieprzjdacielska przymuszona 
była cofnąć się. Jeden z naszych granatów, który u -  
padł na szalupę nieprzyiacielską, zapalił skład prochu 
i wysadził ów statek na powietrze: ieden tylko czło­
wiek z całey iego osady drałow ał życie. Dwie in­
ne szalupy utraciły maszty. Nieprzyiacieł poniosł 
wielką stratę, a pomimo licznych sił sw oich, nie- 
śmiał się nawet przybliżyć.

W czoray obchodzono tu rocznicę urodzin króla 
Jegomości. Monarcha nie mógł się na niey znaydo- 
wać, albowiem nieco był słaby.

z  Wiednia d. 8 kwietnia. Cesarz Jegomość dał 
dnia dzisieyszego ostatnią audyencyą przed wyiazdein 
swoim.



Półki, w liczbie 12, złożone z Polaków  i znaydu- 
iące się w  Gallicyi Austryackiey, zostńią pod dowódz­
twem Jenerała Bellegarde.

Wątpliwej, iest rzeczą, czyli podniesienie się ceny 
papierów naszych skarbow ych, pochodzi z po­
głosek o pokoiu, któvre się w  giełdzie tuteyszey 
rozeszły, hib też z niedostatku gotowych pieniędzy, 
co iest rzeczą naypodobnieyszą do prawdy.

Dnia 26 zeszłego miesiąca, wszyscy officerowie, 
pobieraiący pensye, stawili się przed kommissyą rady 
woienney tuteyszego ministra, w celu udowodnienia 
przyczyn, dla których oddalili się ze służby; ci, któ­
rzy są zdatni do służby, umieszczeni zostali, podług wła­
ściwych im stopni, i będą czynnymi, ieżeli nie w za­
łogach, to przynamniey w administracyach szpitalow, 
żywności lub zakładach woyskowych.

W  samey .Niższej- Austryi , liczą przeszło 200 woy­
skowych wezwanych na powrót do służby.

Umarł w tey stolicy P. M ain tz , goniec gabineto­
wy, tyle znany w śmiecie politycznym.

W edług wydanego dzieła Jeograficznego i staty- 
stystycznego przez Pana Lichtensztein w roku 1810 
iest w A nglii , 1,78.7,530 familiy, niezamieszkałych,w 
Xiestwie W allii  n 8,3o3 i i o 8,o53 domów zamiesz­
kanych, a 25i i  niezamieszkanych; w Szkocji'. 364,o5o 
familiy, 294,553 dymów zamieszkanych.

z Fresburga, dnia logo Kwietnia. Seym W ę­
gierski trw a ieszcze; i tak dnia 5go bieżącego mie­
siąca odprawiło się S3cie, dnia 6go, 84te, dnia 7go 
85te, a dnia 8go 86ste posiedzenie wspomnionego 
seymu, w tuteyszym mieście. *

ze Lwowa dnia 12 kwietnia. P rzed kilką dnia­
mi weszło tu ośm kompaniy pieszego półku Weydenjelda
na załogę. ■

z Kasselu, d. i 4 kwietnia. Baron Sorsum , se­
kretarz  gabinetowy K róla Jmci Westfalskiego, ogło­
sił kopią napisu, w roku 1809 znalezionego w Tunis, 
pod zwaliskami dawney tw ierdzy Goalette. Oto iest 
słówne tłumaczenie tego napisu:,, Roku i555 od na­
rodzenia Zbawiciela naszego, Cesarz Karol V. król H i­
szpański, obojga S j c y l i j  i stałego lądu Oceauu, p rzy ­
bywszy osobiście z  cesarską siuoią f lo t tą , w celu zdo­
bycia. Królestwa Tunetańskiego, które Turcy zajmowali, 
maiac Jeneralnego Kapitana Barbarosse, mocą oręża 
zdobył Goalette i Tunis, wypędził Barbarosse z kró­
lestwa, pobiwszy go i przymusiwszy do ucieczki, po­
wrócił królestwo Mulei Hassanowi, któremu ie Barba- 
rossa wydarł, zastawił go tu, iąko swoiego holdowni- 
ka , i wystawił tę twierdzę przez żołnierzy Hiszpań­
skich &c. „ .

D. >5. "Pierwszy półk westfalski lekkiey jazdy, 
okrył się uową sławą w bitwie, którą d. 7 lutego r. 
b. zaszła- w Siguenza  w Hiszpanii, i którey skutkiem 
było zupełne porażenie kupy, złożoney z 3ooo ludzi, 
zostaiącey pod dowództwem Empecinado, tudzież przy­
wrócenie spokoyności w prowincyi Guadalaxara. M ar­
grabia Rionsilanos. Jenerał, który w tey bitwie dowo­
dził w liście pisanym tegoż samego dnia do pułko­
wnika Stein, oddaie chlubne świadectwo, odwadze

wspomnianego półku, a odniesione korzyści przypisu- 
ie po części pięknemu sprawowaniu się jego. Żołnierz 
z tegoż pólku, nazwiskiem Muhe, zdobył iednę cho­
rągiew nieprzyjacielską.

z Szwaycaryi d. c4 Marca. Celnieysze warun­
ki nowey umowy, która w mieysce zawartych r. i8o5 
z  Francyią i L igą Szw ajcarską  nastąpiła, są naste- 
puiące ; Francja  będzie utrzym ywała 4 półki S z w a j ­
carskie, W'ynoszące 12,000 ludzi, nielicząc w to Szta­
bu głównego. Każdy półk ma się składać z trzech 
woiennych batalionów', pół bataliona zasobnego i kom­
panii artylleryi. Batalion składa się z sześciu kompa­
nii, iedney grenadyerskiey, iedney woltyżerskiey i 4ch 
fizylierskich, a kompania ma i 4o głów. Urządzenie 
pułków, batalionów i kompaniy będzie takie, iak w 
woysku fraucuzkiem; toż samo ma się rozumieć wzglę­
dem płacy, utrzymania i innych pożytków. Woysko 
to będzie wszędzie uważane równo ą, francuskiem. 
Officerowie. którzy z przyczyny zmnieyszenią z 16000 
na 12000 zostali nieumieszczonymi, zatrzymuią sto­
pień i płacę, dopóki na nowo do czynney służby u- 
źytymi niebędą. Nowo zacięźni maią bydż w wieku, 
począwszy od 20 do 4o lat, wzrostu 8 stop i 2 cale; 
wyiąwszy woltyżerów, których wzrost 4 stopy i g ca­
li iest dostatecznym. Zaciąg iest na 4 lata. Nieli­
cząc powtórnych zaciągów, obowiązuie się Szwayca-  
rya, dla utrzymania pułków w zupełności dostawiać 
corocznie 2000 nowozacięźnych, a podczas woyny 
we Włoszech lub Niemczech  ieszcze 1000. Nadto o- 
bowiązuie się na mieyscu zbiegów dostawiać innych, 
własnym kosztem. Od czasu, iak Szwajcarowie  w ża- 
dney obcey służbie niezostaią ( z którey przywołani 
bydź powinni ) zastąpienie zbiegów:, tylko przez dwa 
pierwsze łata służby woyska będzie obowiązuiącem dła 
Szwaycaryi. Francya płaci i 5o franków dla każde­
go nowozaciężnego, a Officerowie, bawiący w Szway­
caryi za urlopem, przez rządy kantonowe mogą bydż 
użyci do zatrudnienia się zaciągami. Półki Szway- 
carskie obowiązane służyć tylko w  Europie i na w y­
spach do niey należących. Do gwardyi Cesarskiey 
mogą bydż wzięte kompanie grenadyerów podług prze­
szłego urządzenia. Stopień Pókownika Jeneralnego 
woysk Szwaycarskich zachowuie się i będą mianowa­
ni ieszcze dway Jenerałowie brygady. Pozostaje woy­
sku Szwaycarskienm właściwe sądownictwo. Da- 
wnieysze urządzenie, na mocy którego w szkole ?po- 
litechniczney Szwaycarskiey 20 mieysc otw artych zo­
stało, przenosi się równie do nowey kapitulacyi. Ta 
zawiera się na lat a 5, a zatwierdzenie iey naypóżniey 
w dni 20, od 'iey  podpisania, ma bydż w P aryżu  :\vy- 
mienione.

Od 1 kwietnia 1811, aż do końca lutego 1812, 
zaciągniono do 4ch półków Szwaycarskich, w służbie 
Cesarsko-Francuzkiey zostaiących, z kantonu Bern: 55s 
ludzi, z kantonu Wod, 465, z kantonu Gryzonów 421 
St. Gallen Syb Lucerny 274 Argau  265, Fryburg i 63, 
Zurich 228, Turgau 168, Bazylei  i 55, Appenzell n 3, 
Tessin g2, Soloturn 83, Sza fuzy  62, Glaris 60, Szwie 
38, Uri 3o, Uterwalden 25, Z ug  22 ; ogułem 368g 
ludzi.

w  W ilnie 
dnia Marca

Barometr 
cale linie

Term om etr
stopnie

=  - - T - n

Odmiany
powietrza

27 z rana 27 '11 8 + 2
i po południu 27 11 2 + 61 pochmurne
1 w  wieczór 27 10 6 + 3 a
28 z rana 27 10 8 + 5

po południu 2 7 1 1 0 + 9- pogodne
1 w wieczór 27 9 7 + 5
29 z rana 27 9 0 — 6 " - . 1
| popołudniu 27 7 5 + 12 pochmurne
1 w  wieczór 27 7 5 +
3o z rana 27 8 3 .— 6

po południu 27 8 6 + i 4 pogodne
w wieczór 27 8 6 + 10 ----------

C e n a  T a r g o w a  W  i l e ń  s k a

T3O
1 dnia 21 Kwietnia do dnia 28 tegoż rubr kop

O Zyta surowego 10 —
B wZZ (T) Pszenicy - 18 —
e 0

CS
Jęczmienia - 10 —

en s .  en FU p Gryki - 9 —

Owsa - 10 —

p Grochu - -  - 8 ___
Faska Masła 6 ---•
F un t słoniny wędzoney — i 5
F un t mięsa wołowego — 5
Assygnacya 100 rubli 22 5o |
Dukat - 2 92 J

Za  Pozwoleniem Cenzury W ileńskiej — W  Drukarni przy  Redakcyi. D O D A TEK
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D O D A T E K
D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O .

W  W I L N I E  D N I A  i .  M A IA  V .  S. 1812 K O K U .

O Stan ie  te ra źn iey zy m  rękodzielni w  R o ssy i .

D o  r z ę d u  g łó w n i e j s z y c h ,  w  M o skw ie  s am ey  i 
ca łey g u b e r n i i  m oskiew skiey , znaydu ią cych  się ręko-  
dzieln i  l iczyć można: g a r ba rn ie ,  fabryki :  fa r fury ,  fa ian-  
su,  farb  i lakn.  P i e r w s z y c h  jest  g5,  a  p ra cu j e  w nich. 
do  i 5oo ludzi .  W y r a b i a n e  w  nich  skóry  są (10 w ię -  
k sze y  części pros ie;  i z a k u p u ią  się n a y w ię r e y  <;o K o m -  
missoryatow.  M iędzy  fa b ry k am i  far fu ry  n a r z n a i  z m e y -  
sza  iest  k u p c o w e y  S a r y  Harner,  od k ilku już  lal z«ło-5 
żona i corocznie  w y r a b i a  znaczną  pa r t )  ą far fury  z ■■■■•■ y- 
c z ay n ey  dobroci} ale ■ ku p iec  m oskiewski,  A lex a n d er  
N a so u o w , n i ed a w n o  za łożył  podobną/ .  fabrykę i i obi 
w  n iey  ró żn e  f a r fu ro w e  nac zynia ,  k tórych loru  a. po­
w ie r zch o w n o ś ć  i ma lowid ło  daleko  są pick nieysze.  V) i ość 
Gzelska  także  z a y m u ie  się tą robo tą  i dosvć do brze  
się iey  udaje.  G l iny do wszystkich  tych la In k do-  
s tarczaią  z Głuchowa,  gdzie  jey wielka  iest obfitość. N a d ­
to w łoś ci an ie  G żelscy ,  z gl iny,  znaiez io ney  w okolicach 
swoich,  ro b i ą  naczyn ia ,  fa jansowe,  któi t ,  huciużpńe d o ­
chodzą w  doskonałości  K ijo w sk im , do  zw y e z a y n y c h  
atoli  p o t rz e b  p rzys toynie  są u ży w an e .  Z  gl iny p ros tey  
żól tey rob ią  oni b a r d z o  w ie le  s to łowych nac/.yń. b ia- 
lopolewanych ,  k tó re  ludzie  muiey boga/  i < h e l n i e  ku -
puią. T e r a z  zaś g łó w en m  ich ■ za t r u d n ie n ie m  i e s t r o -
bienie fo r m  ostrokręż.nych do cukr u,  k tó ry c h  d o s t a r ­
czają f a b ry k o m  c u k r o w y m  moskiewskim. F a b r y k a n c i  
znaydu ią  fo r m y  t e  m a ło  bardzo n i ed o ró w n y w a iąc em i  
hollenderskim.

W  fa bry kach  f a rbow ych  rob ią  znaczną ilość, mini i ,  
b leywasu,  cy n o b r u  i ł a zn r k u .  O  fabrykach laku m o ż ­
na  powiedz ieć ,  źe są zupe łn ie  udoskonalone:  n a j z n a ­
komitsza  z n ich  ies t kupca  S /.makowa, wyrabia j ąca  
co rok,  około 1700 p u d ó w  laku , w różny ch  g a tu n ­
kach.

O p u ś c iw s z y  M o sk w ę , p rz e j eżd ż a ł  J W .  Sen ato r  
Arszeniew ski  różne gu b ern ie ,  ponad W o łg ą  położone,  
k tóre  nie m n iey  s łyną  zakładami  rękodzie lneini .  Z  n i ch  
gubernia  ja ro s ła w ska  s łynie szczególniey  r ękod zie ln ia -  
riii p łócien  i fab rykami  p a p ie r u  do pisania.  R ęk odz ie ła ,  
oznaczone h e r b e m  t,ey gub er ni i ,  n iedźw iedzia  w y o b r a -  
żaiącym,  o d d a w n a  już zna iome są cu dzoz iem com  
którzy k u p u ią  je z zupełnein  p r z k o n a n i e m  o ich 
dobroci.  W s p o m n i o u e g o  h e r b u  u i y w a i ą  r ąko dz ie l n ie  
PP .  Jakow łew ych  i kup ca  U gleczaninow a . P ie r w s z a  
słynie ba r d zo  pięk nem i ,obrusami  i se r w e tam i ,  osobl iwie 
k tó re  się r o b i ą  do d w o r u  Monarszego,  a ro z c h o d z ą -  
się r ó w n i e  n a  ca łą  R o ssyą ,  juk i za  granicę.  R o b ią -  
się w  u i ey  nad to  w ie lk ie  par tye ,  kanifasu,  k o ło m ey -  
k i , dry ł ichu,  ba r ch an u ,  dymki .  D la  większego  udos ­
kon alen ia  ty ch  rękodzie ł ,  J W .  S en a to r  ra dzi ł  z a p ro ­
wadzić  b ielenie ich sposobem chemiczn ym ,  p r z e z  co, 
lako w  zakładzie  w i e l k i m ' n i e  ma łeby  nas t ąpi ły  k o ­
rzyści i  roboty  śpiesznicy by poszły.  R ę k o d z ie ln i a  k u p c a  
p ierwszego  rz ęd u  Ugleczaninowa  Wyrabia coroczn ie  do 
pó ł to ra n l i l io n a  łokci  płótna żaglowego i brahantskiego,  
k tó remi  p ro w adz i  hand e l  do po r t ow ;  n iek tó re  z  tych p ł ó ­
cien są wc ale  cienkie.

W i e l k a  fa b ry k a  p a p i e r u  do pisania,  w  różnych
)

g a tu n k ac h ,  na l eżąca  do tych że  P P .  Jakow łew ych ,  za s łd -  
gujfe na szczególnieyszą  u wagę,  ze  w z g lę d u  na -wielki 
w y ro b e k  p ap ie r u .  D r u g a ,  podobnaż  fa bryka,  t iależąca 
do P. D. J. Ja ko w lew a , Assessora  koleskiego,  lubo nie-  
t ak  wielka ,  jak p i e rw sza ,  ale się dys tyng uie  p a p i e r a ­
mi  w  niey  rob ionemi:  p rócz  bo wiem  zw yczaynego  pa­
p ie ru  p ięknego ,  rob ią  p a p i e r  w elinow y  d r u k o w y ,  za ­
g ra n ic zn em u  nieus tępu iący,  i p a p i e r  obw iykoW y, czyl i  
p ą k o w y , z o b r z y n k ó w  s k ó rz an y ch  w y ra b ian y .  O s t a ­
tni  ten  zas ługuie  jeszcze  na  uw a gę ,  iako nowty w y ­
nalazek dla  własności,  źe w o d a  p r z e z e ń  nie pr zen ika .  
Z  teyże  miesza niny rob i  się ieszcze  u  P .  Jakowlewa.  
łiazurek berliński , do f a r b o w an ia  pap ie r u  uży w an y .  J W ,  
Senator  o b y d w ó m  t y m  p ap ie r n io m  zostawi ł  w z o r y  
p ap ie r u  k a r to w e g o  i t ek tu ry ,  a P P .  Ja ko w lew y  o ś w i a d ­
czyli się dołożyć s taran ia ,  że by  one i u  n ich  r o ­
bić się mogły .

K i l k a  fa bryk b ław a tn y e h ,  w  Jarosław iu  Założo­
nych,  t r u d n i ą  się r o b i en i e m  o r d y n a r y y n y c h  m a t e r y y  
j ed w ab n y ch ,  chus tek  i wstążek,  k t ó r e  k u p u i ą  w ł o ś c i a ­
nie na  s t ro ię  d la  siebie.  Cel niey sza z nich na leży do 
k u p c a Krasiliiikowa,  11 k tó rego  ro b i ą  także  sztofy,  ld-  
w a n ty n ę ,  i taftę.  W  mieście  po tn ieniony m wie lk i  

ieszcze  . p ro w ad z ą  hande l  skó ra m i  juch towelni ,  W yra -  
b ianemi  w  t am ec zn y ch  gar barn iac h , ,  k tó re  dla do broci  
swoiey za g ra n ic ą  n aw e t  są szukaneihi .  C iąg  d a l s z y  w  
następuiących numerach.

D e n t y ś c i  
1 D entysta  L u d w ik  Pechm cja  Synow iec  K o g n ia t -
da n ieg d yś  den tys ty  N a j j a ś n i e j s z e g o  I M P E R A T O R X  
W szech R o s s y i  ma honor uwiadomić prześw ietną  P u ­
bliczność że we dwóch tygodniach  ma wyiechać z  W i ln a .  
Ci k tó r zy  zą d a ią  za ra d za n ia  dolegliwościom zębów z a ­
wsze z n a j d ą  W domu od g o d z in y  8 z ra n a  aż  do ie- 
d yn a s tey , a po południu  o doc iey  aż  do p ią te j .  M ie s z ­
ka  w domie S im sona na u l icy  N iem iec k ie j ,  
t  JP . H o fm a n  chirurg den tysta  b andaży  sta mie.sżka
na u l icy  ostrobram skie j przeciwko cerkwi w  domu pod  
I f  rem 5 i 5 , Z a  dni 10 wyież,dza  do R y g i  i  tam mie­
szkać będzie.

L i s t  g o ń czy
z Z  kancelary i  R z ą d u  Guberskiego L itew sko -G ro -
dzienskiego , c z y n i  sie ogłoszenie , / i ,  j e ż e l i  gd z ie  u-  
ka żą  się, zb ieg li ,  n i ż e j  w yp isan i rekruci, tedy p o j m a ­
w s z y  ich , dosthwić, g d z ie  n a leży ,  dla  postąpienia z a  
ucieczkę podług prawa, i s z y  L u d w ik  O leszkiewicz, w zro ­
stu 2 a r s z y n y  o calow, tw a r z y  nieco szerokiey oczu  
sza rych , włosow rusych, w ieku la t 56. 2gi. M a rc in  
Bezmen w odzieniu rekrutskim, tw a r z y  nieco p o d lu g o -  
w a te y , oczu szarych ,  rudych włosow. Oci W a s i l i K o -  
w a la k , urody na 2 a r s zy n y  o Ppół ca la , tw a r z y  nieco 0-  
krągłey, nosa krótkiego , oczu c iem nych , rusych włosow , 
la t  w ieku 22. 4t y  M i k o ł a j  Kościuk, tw a r z y  nieco 
o k r ą g łe j , nosa kró tk iego , oczu s za ry c h , włosow, la t  
wieku ig .  5 t y  M arc in  S z u y d d  w zros tu  na 2 a r s z y n y  
3 i pół ca li  tw a r z y  b ia łe j  pod lugow atey ,  nosa miernego , 
oczu ciemnych, włosów rudych Lat w ieku  18. 6ł y  Janko  
Lubczan w zrostu  2 a r s z y n y  o i ' 'pół cali tw a r z y  po-  
c ią g ia w ey ,  ospow aty , nosa miernego, oczu s za ry c h , 
rusych w ło so w  la t  uiieku 5 o-—  7m y D y m i tr  Śm ie tanko



wzrostu  2 a r s z y n y  3 \  ca l i , tw a r z y  okrągło pod ługo-  
w a te y , włosow rusych , wieku la t  2 9 . 8 m y  Jan  N a u m -  
c z y k  tw a r z y  nieco o k rą g łe y , nosa m iernego , oczu sza -  
ryc/z, wlosow rusych , wzrostu 2 a r s z y n y  4 \  ca li  wieku  
la t  20. q ty  M ic h a ł  Z a n k o w s k i  wzrostu  2 a r s z y n y  6 
ca li , t w a r z y  nieco p o d łu g o w a te y , oczzz s za rych  wło­
sow rusych , w ieku  la t  21. l o t y  Teodor Ł u kw ien iu k  
w zrostu  2 a r s z y n y  4 \  cali,  tw a r z y  nieco o k rą g łe y ,  nosa 
malago, oczu c iem nych , włosow św ia t ło  rusych ,  wiekir 
la t  22. Sekretarz  ty tu la r n y  Sow ie tn ik  i  kaw aler  D m itryew.

O b w ie sz cze n ie  
yf K om m issya  Sądow a  E d u k a c y y n a  Gubernii W o -  
ł y ń s k ie y  P o d o lsk ie j  i  K i jo w sk iey  JO . X .  S ta n is ła w o ­
w i  Jabłonowskiemu Senator. X s t w a  W a r s z a w .  S ie l iczow a  
w powiecie N ó w o g r .  W o ły ń s k im  dziedzicow i: sukces- 
sórom JO. X .  Jana  K a ie tana  i  A n n y  Jabłonowskich W o -  
iewodow B rasław . przez  g a z e ty  obw ieszcza iącym  się-, 
J W .  E m i l i i  z  X X .  Sapiehów Je lsk ie y : JO. X .  Franciszko­
w i  Sap iczie  ta jn e m u  kon sy lia rzo w i J W .  Potockim Senat: 
Jmper: Ros. J W W .  S o ł tyko m , J W .  M a r y a n n ie  z  X X .  
Sapiehów P u z y n in e y ,  JO O . X X .  M a x y m i l ia n o w i  kamer, 

m iasteczka  K r z y w in a  w  powiecie O strogskim , Karolowi  
M a r .  p ttu  Kowel, m iasta  O stroga, Januszow i kan. katedr. 
Ł uck. w si T u p a ł  w  pcie liowelsk im  dziedzicom Jabło­
nowskim , na skutek dekretu sądu swego 1811 r. d. so 
óbra nro ,7 200 w sprawie fu n d u s z u  e d u k a cy jn eg o  o sum­
m y  rszą  z tabel iząclu austryackiego  i j d g  r. nro  702 

i i8 o q  r. nro i 84 oraz zapisu  i 83 s r. w  grodzie  
Chęcińskim w poniedzia łek po święcie S .  B artłom ieju  
przez  JO. X .  A nnę  z  Sapiehów Jabłonowskę W .  B. 
dla  kościoła metropohtańskicgo Lw ow skiego ,  i sem ina­
rium łacińskiego na S ieliczow ie z ł ł :3  0,000 zaręcza ła -  
ce8°-> ~ trH z  tychże  tabel nro 206 i .188 i zap isu  .1 o65 
we czw artek n a za iu trz  św ięta  S. M a te u sza  w  g ro ­
dzie  H a lick im  przez  JOO. X X .  Jana  K aietana  i Annę  
z  Sapiehów Jabłonowskich Wodoiu Brasł. p rzez  rzad  
austryack i przesłanego ził .  2 0 , 0 0 0  oddzielnie A nuatę  
dla  dwóch w ikaryuszó iu  i o rgan is ty  z i ł .  sono  co rok 
dla  kościoła w M a ry a m p o lu  opłacać się maiące ; 3cią 
z  tychże  tabel nro Jod  i 187 i zapisu  1764 r. dla  
tegoż kościoła z ł ł .  1000 4 tą z  tychże  tabeli nro 23 o 
i  220 i zapisu  pod tym że  rokiem 1764 dla tegoż ko­
ścioła zł.  7 0 00. P ią tą  z tychże tabel N r o  2 q j  i  200 
1 zapisu  1760 r. we czw artek  n a za ju trz  S . M a teu sza  
przez  JOO. X X .  Jabłonowskich W . B. dla kościoła tegoż  
z ł .  r 0,000 na Sieliczowie ubespieczone, i inne sum m y  
duchowieństwa zagranicznego  S ie l iczów  obciąźaiące, na 
stawienie się stron, złożenhs obrón i ostateczna odpowiedź 
dzień  s i  m aia  1812 roku pod rygorem u legan ia  dekre­
towi chocby zaocznemu tako po  dekrecie n ies tannym  18 j i 
roku dnia 2 m a ja  nro 1)67 na niektórych sukcessorach 
JO O . X X .  Jabłonowskich Vł‘ W .  Brasł.  o r tz ym a n y m  na­
znacza .  H an  w  JCrtemicńcu dnia 18 marca ,1812 roku.

podpisano C zacki Prezes.
Sekretarz Józe j  Kruczkowski.

5 S ą d  ta xa to rsko -exd y iv izb rsk i  m aią tku  N a r k ie -  
w iezó w  ze skutku  rem issy sądu główne go  lite iusko-wi-  
leńskiey  gubernii drugiego departamentu w dniu 10 mie­
siąca marca bieżącego raku ad fu n d u m  kam ien icy  JP.
Jgnącego N a r k ie w ic z a  w mieście W iln ie  na szk lanney  
u l icy  po łożone j  w komplecie z iech a w szy  dekretem swo­
im in contmuatione dnia 3 o eorundem zap a d łym  'tak  
na sam ych debitorach W W c h  N a rk iew ic za ch  iako te j  
na  W .  Konopce oraz kredy tor ach i pretensoi-ach staiba- 
iących i  n ies taw a iących  kom portacyh  do kancellaryi  
z i e m s k ie j  w i le ń sk ie j  od dnia  iU aprita  do dnia 3o  
tegoż.' miesiąca z  p e r s is ten cyą dw utygodniow ą, aw iza-  
c y ą  1 kopią z spraw p r z e z n a c z y ł , celem spełnienia łą ­
kowego dekretu aby w s z y s c y  kreclytorowie i pretensoro- 
wie oraz m a iący  iakiekolw iek stosunki do m aią tku  M a r ­
k iew iczó w  kontenta przerzeczonego dekretu uskutecznili;  
oraz c z j '  to sami czy li  p r ze z  sw ych  Plenipotentów na 
dzień 5  m n i i  bieżącego roku z~ dowodami do sądu ex -  
d yw izorsk iego  m  Jundo w y ż  w zm ien ioney  kam ienicy  
M a rk iew ic zó w  ex y s to w a i  maiącego sub amissione rei 
źaw il i  s ię , n in ie j s z a  p r z y  gazec ie  kuryera  litewskiego  
za m ieszcza  się a w iza cya .  H a t t  dnia 24 apry la  1812 
roku.

J ó z e f  X ż e  Giedroyć S. Z. W ś  Pr. E x d y w i ,

r W ile ń sk a  kom m issya  d la  p r z e d a ź y  dobr skarbo- 
w ych  ustanowiona na m ocy imiennego N a y w v ż  
szego  J E G O  I M P E R A T O R S K I E X  M .O S C I  wyroku 
w zględem  ograniczenia  i  opisaniu w szy s tk ich  dóbr skar­
bowych p rzez  u ż y ty c h  do tego koronnych komornikom  
p od  dniem 2.1 lipca 1 8 r 1 rok nasta łego  i  p r ze z  JW  
M in is t r a  f in a n s ó w  ku spełnieniu iey  wedle daney ini 
s tru kcy i  poruczonego, p rzys tęp u ią c  do exeku c y i  takowe­
go  poruczenia , celem prędszego za ła tw ien ia  postanowi- 
w s z y ,  n a jp r z ó d  rospocząć takowe ograniczenie i  opisa­
nie dobr skarbowych w trzech p ow ia tach  Wileńskim  
O szm iańsk im , i  Trockim, za lec iła  tych  pow ia tow  N i ż ­
s z y m  Z ie m sk im  Sądom , zaw iadom ić  o tern wszystkich  
p rzyg ra n icza ią cyc l i  z  dobrami skarbow em i possessorow 
g d y b y  ci z a  p rzyb yc iem  do skarbowego m a ią tku  komor­
ników i  za  odebraniem od nich uw iadom ienia , które <?o 
dnia  p r zy s tą p ią  ku w yprow adzen iu  g ra n icy ,  iawi- 
li  się na n a zn a czo n y  p u n k t  z  odwodami swemi, nieod­
miennie, pod obawą u tra ty  w szy s tk ich  p ra w  swoich, we­
dle m ieżow ey in s t ru k c j i  p rzep isanych ,  ieżeli  się nieia- 
wią. N a d to  z a ś  g d y b y  żaden z  nich n iem ogł w  czasie 
sk ładać  się niewiadomośctą o takowem ograniczeniu i. 
o p isyw an iu  dobr skarbowych, i przez  to niemo g ł  o ;u teru 
obiekcie nastąpić p ó ź n i e j  iakie  zam itrężen ie , posta­
n o w iła • dla  p o w szech n e j  w iadomości w szys tk ich  ościen­
nych  z  dobrami skarbowemi possessorow umieścić niniey-  \  
sze ostrzeżenie w  gazec ie  kuryera  litt.

A n to n i  W is k o w s k i  Sekretarz.
*  ̂ Sąd  e x d y w iz o rs k i  m a ią tk u  J W .  P la terow e}- Sta­
rośc iny  G ieg o b ro d zk iey  w m ieście  W i ln ie  w  dom u za 
W iz y tk a m i  położonym  ex y s tu iący ,  D z ie ło  sw e  d o o -  
s ta tecznego  końca zbliżaiąc; gdy sp ra w ie d l iw ie  w no­
sić m oże, iż każdy  k re d y  to r  do ri ihieyszego konkursu  
p rzy ch o d zący ,  o sk u tk ach  nas tępnego  w y ro k u  trosk li­
w ością  ies t  za ię ty; w ięc p rz e z  n iń ieysze  ogłoszenie  po-, 
da ie  do w ia d o m o ś c i , źe d e k re t  sw ó y  nayda ley  dnia
i 3 m aja  roku  t e ra ź n ie j s z e g o  p ro m u lg o w ać  będz ie   __
D a tt  w  W il i l ie  ro k u  1812 ap ry la  3o dnia.

A m b ro ży  K ozie ł ł  b. S . Z .  W i lk o m ,  exdyw i.  
i  Za. dw óm  a d e k re ta m i  sądu  głł. litt. w ileń . ago 
d e p a r ta m e n tu  rem issy y n em i w  s p ra w ie  J W W .  P la ­
te ró w  i JO. X iąż ą t t  GiedroycioVv z k red y  to ram i ze- 
szłey M arjanny- z Z a b ie l ło w  P la te ro w e y  M arszałko- 
w e y  p t tu  on iksztyńskiego  m atk i  A nton iego  P la ie ra  syna 
fe ro w an e m i sąd p o d k o m o rs k o -e x d y wizorsk i dzielczy 
do m aię tnośc i K u r k le  z w a n e y  w  pcie  Wiłkomirskim 
ie iąc ey ,  d la  z e b ra n ia  massy ogólney  po zesz łych  A da­
m ie  1 M a r ja n n ie  P la te ra c h  w  d o b rach  lezących  r u ­
chom ym  i s u m o w n y m  m aią tku  pozosta łey ,  w  celu z ró ­
w n a n ia  sched  d z ia ło w y c h  m ięd zy  ich  po tom stw em  
1 w  za m ia rze  z ro b ien ia  sa tysfakcyi k re d y tę ro m  ze- 
sz łey  M a r ia n n y  P la te ro w e y  i A n ton iego  P la te ra ,  oraz 
d la  u b esp ieczen ia  fu n d u szu  k re d y to ro w  zesz łego  F e r ­
d y n a n d a  P la te r a  p rz e z n a c z a ią c e m i  Sąd Podkom or. 
ex d y w iz o rsk i  dz ie lczy  ro k u  i raca idącego  dn ia  5, iako 
w  te rm in ie  z rem issy  w y p ad ły m  z iechaw szy ,iu ryzdykcyą  
w  K u rk la c h  re a ssu m o w a ł  i d e k re tem  sw o im  dn ia  6 
e o ru n d e m  d y llacy y n y m  k o m p o r ta c y ą  ogólną na 
s tro n ach  s taw a iący ch  i n ies taw a iących  w sze lk ich  obli- 
gow , w ex lo w , k a r t ,  k a r te cze k ,  u d ecy d o w ał ,  na  z łoże­
n ie  zaś tey  ko tnportacy i  t e rm in  od dnia 3o maja do 
d n ia  24  iu n i i  idącego ro k u  pod k a ra m i  sp rzec iw ień -  
s tw a  n az n acz y w szy  k an ce l la ry ą  z iem ską  p t tu  Wił­
k o m irsk iego  p rz ezn a czy ł ,  ad cy tacy ą  po  kredytoroW  
F e rd y n a n d a ,  a  po d e b i to ro w  A d am a  P la t e r ó w  suk- 
cessorom  u czy n ić  za lec ił ,  p o m ia r  d ob r  k o m o rn ik o m  na­
zn aczo n y m  n ak a za ł  i w  tern p o rz ą d k u  z iazd p o w tó rn y  
sw o iego  sądu  do dn ia  23  iu lii  o d ło ż y ł , ażeby  zatem 
w szy scy  k re d y to ro w ie  M ar ja n n y  m a tk i  A n tón iego  sy­
n a  P ła te ro w ,  pod u t r a tą  sw oich  p re te n sy i  w  tem  są­
d z ie  na  w y ra żo n y m  te rm in ie  s taw ali  i sku tk i zapadłego 
d e k re tu  dy llacy inego  w ype łn il i ,  n in iey sza  aw izacya 
z p rz e z n a c z e n ia  d e k re tu  sądu  głłgo rem iśsy inego  w 
k n r y e r z e  L i t t ,  i w  g aze tach  za g ran iczn y ch  czyn i się. 
D a t t  1813 raca  a p r i la  7 d n ia  w  K u rk la ch .

M ic h a ł  na Skrze tuszewie  W a w rzec k i  Podk. p ttu  bras.
Jakób Tow iańsk i ziem. p ttu  wileń. P isa rz .
Jg n ą c y  B rzozow ski sędzia  grodz, brasławski.


